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222 RECEN ZJE

A lexander SAND, Kanon. Von den Anfängen his zu m  Fragm entum  M ura-  
torianum ,  Freiburg—B asel—W ien 1974, V erlag Herder, s. 90 (Handbuch der  
Dogmengeschichte,  w yd. M. S c h m a u s ,  A.  G r i l l m e i e r  i L. S c h e f f -  
c z  y k, tom  I: Das Dasein im  Glauben,  zeszyt 3 a— 1).

W ostatnim  czasie na now o rozw inęła się dyskusja na tem at pow stania  
kanonu ksiąg Pism a św . O ile jednak daw niej w  problem atyce tej przew ażały  
kw estie  historyczne, o ty le teraz dom inują aspekty teologiczne, przede w szys
tkim  eklezjologiczne. W jaki sposób autorytet Jezusa i apostołów  przypadł 
w  udziale P ism u św.? Jakie kryteria skłoniły  do dodania do zbioru pism  
żydow skich także pism  chrześcijańskich, które potem  sw ą pow agą przesłoniły  
księgi Starego Testam entu? Ilość dokum entów  historycznych z okresu kształ
tow ania się kanonu jest ograniczona, a znaczenie ich polega głów nie na tym  
że są  św iadectw em  w ysiłków  pierw otnych w spólnot chrześcijańskich u siłu ją
cych w yrazić sw oją w iarę.

A. S a n d  przedstaw ia w yniki dotychczasow ych badań na tem at przekazów  
historycznych dotyczących pow staw ania kanonu ksiąg Starego i N owego T es
tam entu w  okresie do tzw . F ragm entum  M uratorianum  (koniec II w ieku), 
uw zględniając w  ich naśw ietlaniu  problem atykę teologiczną, szczególnie w ie le  
uw agi pośw ięcając czynnikom , jak ie w p ływ ały  na form ow anie się kanonu  
pism  N ow ego Testam entu.

A utor opow iada się przeciw  zbytnio uproszczonym  schem atom , które p ow 
stanie kanonu w iążą z jakąś konkretną koncepcją teologiczną. W tym  procesie  
m iały udział rozm aite w spólnoty o odm iennym  charakterze, k ierujące się róż
nym i m otyw am i działania. N iem ałą rolę odegrało uznanie autorytetu i pow oły
w anie się na jego pow agę. Początkow o autorytetem  cieszyło się słow o Boże, 
kiedyś w ypow iedziane, potem  podaw ane drogą przekazu ustnego, później ta k 
że pisem nego. S łow o spisane zachow ało autorytet słow a objaw ionego. Jednakże 
dla głoszenia i  przechow yw ania tego słow a konieczny jest autorytet w spólnoty  
zbudow anej na tym  słow ie. Pism o św . nie stanow i bow iem  w ielkości absolut
nej, w ym aga zaw sze interpretow ania przez Kościół.

ks. H enryk  Bogacki SJ , W arszaw a

Theoderich KAM PM ANN — R udolf PADBERG, Der Fall Josef W it t ig  
fünfzig Jahre danach, Paderborn 1975, Ferdinand Schöningh, s. 84.

Dnia 29 lipca 1925 r. w ciągnięto na indeks książek zakazanych n iektóre  
publikacje J. W i  11 i  g a, profesora patrologii uniw ersytetu  w e W rocławiu. 
W następnym  roku autor został ukarany ekskom uniką. Powodem  sankcji kar
nych n ie  były dzieła patrologiczne, ale tw órczość autora, którą można określić  
dzisiejszym  term inem  jako publicystykę teologiczną. W i t t i g  b y ł oryginal
nym  m yślicielem , w yczuw ającym  potrzeby chw ili, obdarzonym niem ałym  ta len 
tem  pisarskim . B ezpośrednią przyczyną dyskusji i w ystąpień przeciw  niem u tak  
innych autorów, jak instancji kościelnych był jego artykuł Die Erlösten,  
zam ieszczony w  czasopiśm ie „Hochland” w  r. 1922. W i t t i g  ujm ow ał zagad
nienie odkupienia i jego konsekw encji odm iennie od obow iązującej w ów czas  
„teologii szkolnej”. Z perspektyw y pięćdziesięciu  lat, jakie up łynęły  od tam tych  
w ydarzeń, przypadek W i 11 i g a ukazuje się w  znacznie skrom niejszych w y 
m iarach niż go odczuw ali ludzie ów cześni. W iele zm ieniło się w  życiu K oś
cioła i w  teologii, a teologów  popadających w  znacznie pow ażniejsze konflikty  
z nauką K ościoła n ie spotykają sankcje tak ostre, jak te, które dotknęły  
W i 11 i g a.

Mimo zm ienionych proporcji przypadek W i 11 i g a n iew ątp liw ie jest cha
rakterystyczny dla kryteriów  w ów czas stosow anych w  K ościele, przede w szyst
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kim  zaś dla metod używ anych w  stosunku do autorów  w ykraczających przeciw  
rozw iązaniom  przyjętym  w  nauce Kościoła i teologii.

Broszura w ydana przez Th. K a m p m a n n a  i R. P a d b e r g a  prezentuje 
w  kilku artykułach dzisiejsze spojrzenie na przypadek W i t t i g a .  Na p ier
w szym  m iejscu trzeba w ym ienić dwa artykuły F. S c h o l z  a, profesora teolo
gii m oralnej un iw ersytetu  w  A ugsburgu, który przedstaw ia w ystąpienie  
W i t t i g a  (przede w szystk im  jego artykuł Die Erlösten)  i reakcję nań oraz 
jego ujęcie w olności w o li i pochodzenia zła. W obu artykułach S c h o l z  
podkreśla rozbieżność m iędzy ów czesnym i sform ułow aniam i katechizm ow ym i 
a publicystycznym i ujęciam i W i t t i g a ,  której w ów czas n ie umiano przezw y
ciężyć. Inną m etodę obrał J. K o w  a r z, w ykładow ca psychologii w  studium  
franciszkańskim  w  Kłodzku. Jego obszerny (s. 18—61) artykuł nosi tytuł: 
Jospeh W itt ig  und, die  K irche (im L ichte  des Vaticanum  II). A utor podjął 
próbę dostrzeżenia w  W i 11 i g u prekursora idei ek lezjologicznych w yrażo
nych w  dokum entach Soboru W atykańskiego II. N ajpierw  w ysuw a pew ne  
punkty, jakie uw aża za istotne dla nauki eklezjologicznej tego soboru, potem  
doszukuje się ich śladów  w  pism ach W i t t i g a .  Mimo zbieżności n iektórych  
w ątków  trudno dopatrzeć się w  tw órczości W i t t i g a  eklezjologii V aticanum
II. W jeszcze m niejszym  stopniu udaje się K o w a r z o w i  przekonać, że 
u W i t t i g a  m ożna znaleźć diagnozę i etiologię kryzysu zaznaczającego się  
obecnie w  K ościele, a naw et środki do jego przezw yciężenia. Broszurę koń
czą krótkie refleksje Th. K a m p m a n n a  o W i t t i g u  jako duszpasterzu, 
oparte na osobistych w spom nieniach.

Dziś razi nas i śm ieszy epitet Luther red iv ivus,  jakim  w ów czas przeciw nicy  
obrzucali W i t t i g a .  Jednakże w ydarzenia zw iązane z jego potępieniem  są 
znam ienne dla ów czesnego K ościoła, a zarazem pouczające dla następnych  
pokoleń.

ks. H enryk  Bogacki SJ, W arszaw a

A lex  STOCK, Umgang m i t  theologischen Texten . Methoden, A nalysen , V or
schläge, Zürich—E insiedeln—Köln 1974, B enziger Verlag, s. 159.

Studia teologiczne obficie posługują się tekstam i, a przygotow ują do pra
cy, w  której teksty  nadal odgryw ają w ie lk ą  rolę n iezależnie od tego czy są to 
badania naukow e, czy praktyka duszpasterska. Tym czasem  stosunkowo n iew ie
le  — z w yjątkiem  nauk biblijnych —  m ów iło się dotąd w  teologii o sposo
bach odkryw ania sensu i posługiw ania się nim i.

A lex  S t o c k  profesor katolickiej teologii i jej dydaktyki w  W yższej 
Szkole Pedagogicznej w  K olonii, zajm uje się tym  problem em  w  książce w yda
nej w  ram ach serii A rbeits  — und S tudienbücher  — Theologie.  A utor przed
staw ia zw ięźle i syntetycznie dotychczasow e m etody badania tekstu w  teolo
g ii (historyczno-krytyczna, strukturalna, historyczna...), jak  rów nież podaje 
w łasne propozycje ich uzupełniania. Streszczają się one w  stw ierdzeniu, że 
ty lko połączenie rozm aitych m etod um ożliw ia dotarcie do sensu zaw artego  
w  tekstach.

P osługiw anie się tekstam i w  teologii obejm uje nie tylko interpretow anie  
i rozum ienie tekstów  w cześniej pow stałych, ale w ym aga także tw orzenia no
w ych  potrzebnych w  liturgii, kazaniach, nauczaniu itp. Choć S t o c k  m a am 
bicję zajm owania się rów nież zasadam i niezbędnym i dla tego rodzaju tw ór
czości, jednakże jego uw agi na ten tem at są nieliczne (s. 68—72).

Drugą połow ę książki (s. 72— 155) w ypełn iają  praktyczne zastosowania  
zasad teoretycznych w yłożonych w  części pierw szej. Autor podaje cztery przy
kłady analizy tekstu (w yznanie w iary, opow iadanie, argum entacja retoryczna, 
tekst poetycki) oraz dziew ięć przykładów  tw orzenia — w  oparciu o teksty


